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Zasady porozumienia francusko» 
angielskiego. | 


Paryż, 2 merca. (PAT). Mac Donald 
wyznaje zasadę, że ogólne porozumienie 
francusko-argielskie jest niezbędne dla 
przywrócenia porządku i zaufania w Euro- 
pie./ Bezpieczeństwo Francji, konieczne dla 
utrzymania pokoju, da się osiąśnąć przez 
neutralizację i demilitaryzację niektórych 
terytcrjów, nad któremi objęłahy kontrolę 
ilga Narodów. Do tych przekonań dołączyć 
należy propozycje rzeczoznawców, doty- 
czące uregulowania sprawy odszkodowań i 
możliwość udziału Ameryki w tej sprawie. 
Według przypuszczenia irancuskich kół po- 
fitycznych powyższe wzgiędy były podło- 
żem pisma Mac Donalda do Poimcarego i 
dodają, że Francja nie dąży do żadnej a- 


} 


Genewa, 2. marca. (PAT). Przewodni- 
czący komisji do spraw Kłajpedy, b. sekre- 


tarz stanu Norman Davis, udzielił kores- | 
pordentowi Wolffa wywiadu, w którym s- 


znajmił co następuje: W ciągu naszych 
prac staraliśmy się nieustannie o znalezie- 
nie dla Kłajpody takiej formy samorządu, 
któraby zabezpieczyła ludności jej prawa 
narodowościowe, językowe i kuituralne, 
pod zwierzchnictwem litcwskiem, a z dru- 
glej strony otworzyła port kłajpedzki w 
równej mierze dla wszystkich państw zain- 
teresowanych. Nasza podróż do Kłajpedy 
przyniosła nam w tej mierze niezwykle du. 
żo pouczającego materjału. Możemy stwier 
dzić, że od czasu znanego uregulowania 


Lokaut 
Kopenhaga, 2 marca (P. A. T.). P. R. 


Zrzeszenie przedsiębiorców ogłosiło 29 lu- 
tego komunikat, w którym zawiadamia, że 
pomimo dojścia w pewnych wypadkach do 
porozumienia z organizacjami robotnicze- 
mi, nie obeszło się bez pewnych kontlik- 
tów, gare zakłóceniem spokoju pra- 
cy. -Wobec tego proklamowano na dzień 
8-go marca aż do odwołania lokaut, któ- 
ry bedzie miał ramy bardzo szerokie, 
gdyż obejmie z górą 40,000 wykwalifiko- 
wanych i zwykłych robotników różnych ga- 
łęzi przemysłu. Mimo powyższego zarzą- 
dzenia przedsiębiorcy skłonni są do ponow- 
a  e 
_** LORD GEORGE PRZECIW MAC ` 
DONALDOWI. 
Londyn, 2 marca. (A. W.). Lloyd Geor- 
ge rozpoczął ktmpanję przeciwko gabineto- 
wi Mar Donalda. Wygłosił on przemówie- 


| nistyczne: na 


neksji, a pragrie jedynie gwarancji bezpie- 
czeństwa dla kraju. Francja uznaje, że e- 
wentualna rola, jaką odegra Liga Narodów, 
będzie korzystną, o ile nówe środki kontroli, 


| podjętej przez nią, przyczynią się do 
| wzmocnienia 


jej autorytetu moralnego. 
Rząd francuski oczekuje z zaufaniem wyni- 
ków pracy rzeczoznawców i będzie dona- 
gał się jedyrie wypłacenia Francji 26 mi- 
ljardów marek w złocie na odbudowę znisz- 
czonych ckolic i pokrycie wydatków na pen- 
sje wojskowe, o ile długi międzysojusznicze 
będą zanulowane. Panuje tu przypuszcze- 
nie, że odpowiedź Poincarego będzie zreda- 


| gowana w powyższym duchu. 


Samorząd Kłajpedy. , 


życzy sobie, aby kwestja ici przynałeżno” 


ści państwowej była rozwiąrana przed ra- | 


daniem jej autonomii i na tej podstawie 
jest ona gotowa współdziałać z rządem li- 
tewskim. Rząd litewski nietylkc nie jest 


przeciwny awtonomji, ale ze swej strony u- | 
waża także autonomję. lokalną za jedyne | | , 
| mieckiego banku emisyjnego ustanowiona 


rozwiązanie kwestji, prowadzące do abo- 
pólrych korzyści. Ze swojej strony mogę 
zapewnić, że obecny projzki autonumji od- 
powi pierwszemu tekstowi i że zmiany. 
jakie w tym czasie zostały doù wprowadzo- 
ne, nie zirmiejszają bynajmniej praw auto" 
nomicznych okręgu kłajpedzkiego., 


w Danji. 


nego nawiązania rokowań z organizacjami 
robotniczemi i zgadzają się na pośrednic- 
two w tym względzie rozjemcy rządowego, 
który wedłuś informacji zrzeszenia przed- 
siębiorców oznaczył już dzień wspólnej 
konferencji. W czasie tych rokowań oma- 
wiane będą wysunięte przez obie strony żą- 
dania i propozycje, głównie przemysłu tkac- 
kiego i farbiarskiego, $dyż robotnicy tych 


gałęzi przemysłu ujawnili już chęć przer- | 


-Midlemvj telegrafie. 


wania strajku do dn. 8 marca r. b. Za tem 
stanowiskiem: opowiedziało się 10,000 ro- 
botników wspomnianych gałęzi przemysłu, 
którzy nadesłali odnośne zgłoszenia. 


W: GRUZJI. Ę 
Moskwa, 2 marca, (A. W.). Z Tyflisu 


donoszą. że w nocy z 24 go na 25-ty lutego : 


z drukarni centralne organu at: komu- 
Kaukazie „Zaria Wostoka” 


nje, w którem ostro krytykuje wystąpienie | skradzione linciyp amerykański. z. elektry- 


premicra w parlamencie. 


. . PRZESILENIE GABINETOWE 
W BELGJI. 


Britksela, 2 marca. (A. W.). Według 


cznym motorem Podług uprzednio wypra- 
cowaneśn pianu, . zdemontowano w ciągu 
kiiku godzin UNO1VD i motor, zabrano je do 
konspiracy! nego mieszkania jednego z dzia- 


© astatnich wiadomości misję utworzenia ga- | laczy boiszewica 4h +,:zwiskiem Czikoba- 


Binetu otrzymał St, de Byviere, członek ga- 
binefu Theunisa. Prawdopodobnie obejmie 
on także tekę spraw zagranicznych. 
'B. PREZYDENT RZĄDU SASKIEGO 
wadi: PRZED SĄDEM. 3 
Berlin, 2 marca, (PAT). Rozpoczęło 
sę postępowanie sądowe, przeciwko .b. pre- 
zydentewi rządu saskiego Zeignerowi, O= 
akarżonemu o nadużycie podczas piastowa- 
«a urzedu. Odnośna rozprawa rozpocznie 
aç ji ea dn. 14 marca. 


| bec 18 miliardów, 
jębudżet na rok bieżący. 


ni, gdzie rozpoczęto natychmiast drukowa- 
nie wydawnictw antysowieckich. ' Następ- 
nego dnia jednak czrezwyczajka. wykryła 
mieszkąnie Czikobaniego, a samego właści- 
ciela aresztowano, 

BUDŻET CZECHOSŁOWACJI. 

Praga, 2 marca (P. A. T.). P. R. — 
Według „Prawo Lidu”, budżet na r. 1925 
będzie opiewał na 12 miljardów koron wo- 
któremi wyrażony jest 


| Według doniesień policji władze wojskowe 


ed gorszego gatunku, niż ten, wł: miał 
yć o 


NA yć chwili, gdy Zogu wchodził na salę | gmachu, do którego wzbroniony jest 
‘sprawy Kłajpedy, większa część — tudności pereda EE SERCA 


| | Towarzyszki i Towarzysze! Rohbotnice i Robotnicy! ią F 
Pamiętajcie o organizowanym przez P. P. S. „Dniu Kobiet“. 25-go marca. 


Nadużycia w intendenturze czeskiej. 
Praga, 2 marca (P. A. T); P. R. — , ministerjalnego dr. Swatka. Jednoc 
władze wojskowe aresztowały. szereg 
wojskowych. POJ 
| Praga, 2 marca (A. W.). — Areszto- 
wania wyższych oficerów między innymi ge 
nerała Kuttelwassera wywołane zostały 
wykryciem wielkiej afery WERE 
dostawie benzyny dla wojska. os 
wilnych aresztowano dyrektora towarzy- 
aresztowała w związku z tą sprawą urzęd- | stwa „Nafta” i jednego z dyrektorów mini- 
nika prywatnego Stufkę, dyrektora Praskie- | sterjalnych. sado 
go Tow. Naftowego Bononiego, oraz radcę i F s 


Zamach w Albanji. i 
Wiedeń, 2 marca (P. A.T.). — „Neues | Policja ujęła sprawcę. Dochodzenie, 


Wiener  Journał' donosi z _Medjolanu za prowadzone po zamachu, wykryło 
„Stampą”, że na' albańskiego prezydenta | przeciw gabinetowi albańskiemu. Ob 


ministrów Zagu dokonano ponownego za- | posiedzenia konstytuanty odbywają się 


stwiendziiy pewne nadużycia prży dosta- 
wach benzyny na rachunek ministerjum o- 
brony narodowej: Mainowicie kilku refe- 
rentów ministerjalnych dało się przekupić 
i zezwoliło dostawcom na dostarczenie ro- | 


dostawiony zgodnie z umową. licja 


stęp dla publiczności. Powszechnie 
kują, że konstytuanta poweżmie uch 
w sprawie proklamowania republiki z 
tatorem na czele. 


Sprawcą zamachu | 
jest pewien student albański. Z 6-ciu strza- | 
łów, danych przez studenta 2 ugodziły Zo- | 
gu w prawe ramię, a jeden w lewą nogę. | 
SIEDZIBA NIEMIECKIEGO BANKU 
EMISYJNEGO. 


Berlin, 2 marca (A. W.). Siedziba nie- 


— Koło przylądka San Marco znaleziono sza | 
| reg przedmiotów, pochodzących ze sterowca . 
| muide ; 


RE EEN 


zostanie nie w Zurychu, lecz w jednem z 
miast holenderskich, przypuszczalnie w Ha- 


„ dze lub Amsterdamie. 


HURAGAN W DANJI. 


Kopenhaga, 2 marca. (PAT. PR.). O- 
negdaj rad całą Danją szalała gwałtowna 
burza, połączona ze śnieżycą, która spowo- 
dowała przerwę w komunikacji pasażer- 
skiej i towarowej między Danją a Anglią. 
Okręty, które miały onegdaj wpłynąć lub 
wypłynąć z portu w Esbjerg, stały na ko- 
twicy w porcie lub u wejścia do portu aż 
do godz. 9-ej rano dnia wczorajszego. Z.4 
okrętów, które przybyły tu z Arglji, udało 
się wpłynąć do portu tylko jednemu, trzy 
icne walczyły z wysoką falą do godz. 2-ej 
po północy, zanim udało im się zawinąć do 
portu, 


— Wczoraj w Pradze odbył się tu w Teatrze 
Narodowym uroczysty obchód z okazji: 100-letniej 
rocznicy urodzin Smetany. W urocżystości tej 
wasiął udział prezydent Masaryk, który ponadto 
ofigrował 200,000 koron ną fundusz wzniesienia 
pomnika dla Smetany ! 


— W; Rzymie zostały wymienione dokumenty 


ratyfikacyjne. dotyczące włosko - czeskiego trak- 
tatu handlowego i traktatu e żegludze, oraz koa- 
węncji”w sprawie ulatwień dla czeskiego ruchu to- 
warowego przez Triest. ; 

— W fabryce nitratu w Nowym Jorku nasta- 


piła eksplozja, skutkiem której 30 osób zostało za- i 
bitych a około 100 ranionych; ponadto ylegio žni- | 
| nych, prowadzenie ankiet z zakresu hygjeny, 


szczeniu wiele budynków 

— Wskutek złego nastawienia: zwrotnicy wy- 
koleił. się pociąś niedaleko dworca Saint Lazare 
na przedmieściu Paryża. Z powodu katastrofy dwie 
osąby straciły życie, ponadto 15 zóstało ranionych, 

-— Senat amerykański 
większością glosów przeprowudzenie śledztwa w 
sprawie działalności ministerjum sprawiedliwości 
w odniesieniu do skandalów naftowych. - 17 


postanowił olbrzymią | 


orwaiaia Bygieny tiri ról. 


Dnia 26 b. m. odbyło się w lokalu Tow. 
fatów i dziennikarzy posiedzenie członków 
skiego Tow (Medycyny Społecznej, na którem 
Stanislawa” Adamowiczowa wygłosiła refer 
ŚDziałałność organizacji hygjeny Ligi Nar 


Zobowiązania Ligi Narodów w zakresie 
dzymarodowych spraw sanitarnych ujęte są 
tykwe XXIM paktu Ligi Zgodnie z art 
XXIII-in członkowie Ligi dążyć będą do z 
nia w drodze międzynarodowej chorób oraz 
pobiegania szerzeniu się chorób, Stała org 
Hygieny Ligi, agodnie z uchwałą 4-$go zgr 
nia Ligi z września 1923 r, składa się: 1) 
Doradczej (Conseil consultatif) 2) Komitetu I 
gieny, 3) Sekretarjatu. x 


« -Rolę Rady Doradczej pełni międzyna ow 
Urząd do spraw Hyśjeny Publicznej (Olfice inte 
national d'Hygiène Publique). Komitet H: 
kieruje pracami Ligi z zakresu bygieny oraz 
wadzi prace przygotowawcze nad zagadnier 
które przekazuje następnie Radzie Doradczej. 
cja Hygieny. sekretarjatu Ligi Narodów jest 
nem wykonawczym organizacji Hygieny.. is 
epidemiczna utworzona w 1960 r. dla zwajc mi 
epidemii w Europie Wschodniej, została przy 
na do sekcji Hygjeny sekretarjatu. Z prac o 
zacji Hygieny w pierwszym rzędzie wymienić ną 
ży wydawanie opinji co do spraw z zakresu hygi 
ny przedłożonych Radzie Ligi lub zgron 
Ligi, wytwarzanie bliższej współpracy po 
administracjami samitarnemi poszczegó 
państw, utworzenie i rozwinięcie działu 
epidmjotogioznych i statystycznych, prow: 
akcji międzynarodowej zwalczania chorób 


nostajnienie metod miareczkowania «urowic, 


Po odczycie wywiązała się dyskusja, w kti 
zbierali głos dr. dr. Dłuski, Ganc, Sze 
Szwarc i Rajchman 
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_ Droga, która prowadzi od' powzięcia 
uchwały, stanowiącej o inicjatywie, do rea- 
Mizacji nigdy nie jest krótka i łatwa, o ile 
odzi o zamierzenia większej wagi. Nie 
żna też mieć do nikogo pretensji o to, że 
siiki jego nie doprowadzają dość prędko 
do urzeczywistnienia zamierzeń. Zupełnie 
jednak co innego przedstawiają skoordy= 
nowane w pewnym kierunku prace przygo- 
towawcze, napotykające na przeszkody, 
których zwalczenie wymaga wzmożenia wy- 
siłków i czasu, a co innego stałe lekcewa- 
enie własnych zamierzeń i uchwał, porzu- 
canie w początku drogi zdecydowanych 
k + bored bez żadnego umotywowania, bez 
żadnej rewizji swego stanowiska, czy u- 
chwały, ot tak, dlatego, że się o danym pro- 
jekcie przestało myśleć i mówić, że nikt go 
przypomina, albo nawet gdy go przy- 
linają, że się niema komu nim zająć, lub 
omu się nim zająć nie chce. 
Przykładem tego ostatniego rodzaju 
iIktowania sprawy przez magistrat war- 
ski są dzieje miejskiej Kasy Oszczęd- 


| W 1916 czy 1917r. magistrat warszaw- 
i zdecydował przystąpić do organizacji 
skiej Kasy Oszczędności, która z jed- 
rony! miałaby na celu zapewnienie 
Iności bezpiecznego i korzystnego umie- 
zania oszczedności, z drugiej zaś — sta- 
łaby miejski aparat o charakterze ban- 
m, mogłaby koncentrować operacje fi- 
nansowe miasta, zużytkowując w odpo- 
wiedni w kak gotówkę wolną, którą w pe- 
wnych okresach miasto i jego przedsiębior- 


stwa posiadają. 

= Dla przestudjowania sprawy miasto 
elegowało do Niemiec, klasycznego 
kraju miejskich Kas Oszczędności, *) Pragi 
'zeskiej i Krakowa, p. Mrozowskiego, ów- 
50 kierownika miejskiego biura adre- 


podstawie referatu złożonego przez 
po powrocie z zagranicy, został opra- 
any i przesłany Radzie miejskiej 24-g0 
ja 1918 r. statut Kasy Oszczędności 
Warszawy, który po kilkołetniem wy- 
niu się w tekach różnych  referentów 
dy miejskiej został zatwierdzony uchwa- 
dy miejskiej z dnia 6 października 
„ Jednocześnie z tą uchwałą Rada 
miejska zawezwała magistrat by przedsta- 
wił niezwłocznie wniosek co do likwidacji 
przejęcia dawnych gminnych Kas 
ędności, istniejących na terenach $min 
czonych w 1916 r. do Warszawy. 
| Kilka miesięcy potem, przy okazji dys- 
sji nad sprawami Lombardu, Rada miej- 
a wziąwszy pod uwagę zamiar założenia 
Oszczędności przez magistrat zwró- 
do magistratu, ażeby zechciał roz- 
możliwość utrzymania przy Kasie 
czędności Lombardu miejskiego i aby 
ct reformy jego przedstawił w ciągu 
miesiąca. Od tego czasu (23 stycznia 
2 r.) minął nie jeden miesiąc, ale 25 
cy. Pomimo to, Magistrat nie przed- 
awił Radzie miejskiej ani projektu refor- 
lombardu, ani projektu likwidacji i 
ęcia dawnych kas gminnych i nie przy- 
ł nawet do prac przygotowujących or- 
wanie Kas Oszczędności, których 
został uchwalony już 29 miesięcy te- 
A 5 
Magistrat nie zrobił nic, 
znaczenie gospodarcze, jakie 


chociaż donio- 
siadają 
ości i związków samorządowych 
ne kasy oszczędności, zostały pod- 
przez ministerjum spraw wewnę- 
już w okólniku z dn, 7 czerwca 
oku, przy którym został rozesłany 
statut Kasy Oszczędności. 
poczyniono żadnych prac przygo- 
wawczych, chociaż czasu było dosyć na- 
dla zorganizowania i uruchomienia in- 
łucji, która i ze strony P. K. O. byłaby 
ała chętną pomoc i gotowość podzia- 


rudne warunki finansowe miasta i ka- 


ać na przęszkodzie; były one ra- 
mentem przemawiającym za przy- 
eniem do stworzenia miejskiej organi- 
1arakteru bankowego. Dowodem 
"może służyć założenie licznych ban- 
„miejskich i powiatowych w ciągu roku 
20 i 1921 w Niemczech. Banki te po- 


Statystyka Rzeszy za 1918 r. wykazuje 2953 
Kas Oszczędności, z których 2760 kas publicznych. 
czem polowa prowadzonych przez Gminy miej- 


musimy się przyślądać temu co się 
e w tych krajach, które mogły były 
? 


Bank miejski. 


walutowa, któreśmy przeżywali nie 


KUBUTNIK 


nas w dziedzinie tej gospodarki wyprzedzić 
i nie wystarcza machać ręką, gdy się o sze- 
rokim Świecie słyszy. 

, Dawne Królestwo Kongresowe przez 
wiele lat było jedynym krajem w Europie, 
nie posiadającym Samorządu, musi się więc 
p. burmistrz z tem pogodzić, że sama by- 
strość umysłu, której braku, zdaniem jego, 
nikt mu zarzucić nie może, nie wystarczy, 
a nauka, doświadczenie i wzory zachodu 
są nam niezbędnie potrzebne. 

, Banki miejskie czy Kasy Oszczędno- 
ści, bo obydwa typy tych instytucji istnie- 
ją równorzędnie, a różnią się między soba 
głównie większem lub mniejszem 
śleniem jednej ze stron swej działalności 
rozwijają swą działalność w trzech kie- 
runkach: ułatwiania oszczędności, udziela- 
nia kredytu i załatwiania interesów finan- 
sowych gminy. W Kasie Oszczędności na 
porna plan wysuwa się pierwszy z tycl. 

ierunków i wszystko inne jest podporząd- 


kowane jej społecznemu zadaniu, ułatwia- 
nia mniej zamożnej ludności bezpiecznego 
i korzystnego umieszczania oszczędności. 
W instytućjach o przeważającym charak- 
terze bankowym przyciąganie oszczędności 
jest raczej jednym ze środków umożliwia: 
jących spełnianie zadań udzielania kredy- 
tu, przyczem miejska instytucja udziela te- 
go kredytu tylko na swoim terytorium i mo- 
żliwie tym samym warstwom społecznym, 
cd których otrzymuje oszczędności. 

Jeden i drugi typ instytucji ma wdzięcz- 
ne zadanie we właściwym sposobie wyzy- 
skania względnie repartycji bardzo znacz- 
nych sum, które przy uporządkowanej go- 
spodarce w różnych chwilach gromadzić się 


„muszą w kasach magistratu i poszczegól- 
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mógł się oprzeć na całym szeregu banków 
miejskich i stworzył dla nich centralną or- 


nych przedsiębiorstw miejskich. 

í pływy z podatków i opłat, z których 
niektóre (np. podatek od widowisk) wpły- 
wają codziennie, inne zaś raz na miesiąc 
lub nawet raz na rok (podatek od automo- 
bili, kosi i t. p.), codzienne wpływy tram- 
wajów, w jednym sezonie następująca rea- 
lizacja urodzajów z „Agrilu”*, miesięczne 
opłaty za wodę į gaz, codzienne obroty 
wydziału zaopatrywania, wszystko to wy- 
twarza sytuacje, w których chwilowo bądź 
wszystkie instytucje miejskie mają za dużo 
pieniędzy, bądź też jedne mają pieniędzy 
nadmiar w czasie, gdy w innych daje się 
odczuwać dotkliwy, choć często przejścio- 
wy ich brak. Dziś każda z tych instytucji 
trzyma pieniądze w innym banku na ra- 
chunku bieżącym. Stworzenie bankowej 
instytueji miejskiej umożliwiłoby prawidło- 
wą gospodarkę finansową i dałoby niewąt- 
pliwie znaczne zyski. 

Polski Bank Komunalny dopiero wte: 


dy nabrałby gdyby 


istotnego znaczenia, 


gańizację przekazową, któraby nietylko 
pozwalała na wykorzystanie drogą pośred- 
nictwa między gminami miejskiemi, które 
nie wszvstkie jednocześnie potrzebują pie- 
riędzy, krótko-terminowych kredytów, ale 
w chwili już zresztą bliskiej, gdy miasta 
będą musiały i mosły odwołać się znowu 
do długoterminowego kredytu obligacyjne- 
go, ułatwiałaby ich działalność emisyjną. 

z Możeby więc był czas sprawę miej- 
skiej Kasy Oszczędności czy Banku miej- 
skiego ruszyć z martwego punktu. 

Teodor Toeplitz. 


POŻEGNANIE TOW. JERZEGO SZAPIRY. 


Wczoraj redakcja nasza z gronem posłów 
i towarzyszów partyjnych żegnała w sali re- 
stauracyjnej Sejmu sekretarza redakcji i spra- 
wozdawcę parlamentarnego „Robotnika”, tow. 
Jerzego Szapirę, wyjeżdżającego na czas dłuż- 
szy do Anglji. ; 

Biesiada wśród miłego nastroju przecią- 
śnęła się kilka godzin, a odjeżdżającemu tow. 
Szapirze towarzyszą życzenia pomyślnego po- 
„bytu zagranicą i szczęśliwego powrotu do pra- 
cy redakcyjnej, której z zamiłowaniem się 'po- 
święcił, służąc gorliwie naszemu stronnictwu 
i jego naczęlaćmyi organowi. 
a a "WAGA GEE AE p. 


„NASZA POLITYKA ZAGCZNICJA”. 
Wrath dnia 7 marca 


o godz. 8 wiecz. w sali Tow. Hygienicznego, 
Karowa 31, odbędzie się odczyt zbiorowy 


p.t: 
.« 

„Wasza polityka zagranczm”. 
Spadek po rządach Chjeno-Witosa. — Po 
zwycięstwie Partji Pracy w Anglji. — Nasz 
stosunek do Francji, Arglji, Niemiec, Czech. 
—Rosja sowiecka, — Państwa bałtyckie. — 
Liga Narodów. — Światowa sytuacja gos- 
podarcza, — Sprawa pokoju, — Międzyna- 

rodówka socjalistyczna. j 

Referują: poseł dr. F. Perl, poseł M. 
Niedziałkowski, senator St. Posner i poseł 
K. Czapiński. 

Bilety od 500 000 do 2.000 000 mk. 
bywać można w Sekretarjacie T.U.R., Wa- 
recka 7, od 5—7 pp., w Admi istracji „Ro- 
botrika”, w Księgarni Robotniczej, Wspól- 
ra 44 w „Ignisie', Krakowskie Przedni 
ście 9. 


jatek, 3 marca 172% r. 
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Zblizka i zdaleka. |/ fejnowaj Komisii. węglowej. 


TOW. FRANK HODGES, 


Poznaliśmy dzisiejszego lorda cywil- 
nego admiralicji wielko-brytańskiej przed 
rokiem w Warszawie, na zjeździe prezy- 
djum międzynarodówki górników. Człowiek 
młody, „dorodny, o szlachetnym wyrazie 
oblicza, idealista ze sposobu myśknia, ar- 
tysta w sposobie wyrażania się. Liczył lat 
35, wyglądał ra dwadzieścia, Był sekreta- 
rzem $eneralńym potężnego związku górni- 
ków angielskich. Był — mówiono ram — 
wybitnym członkiem Partji Pracy. 

W Angliji przyszedł do władzy gabine 
James'a Ramsay Mac Donalda i w liczbie 
ministrów przeczytaliśmy nazwisko. Franka 
Hodgesa: „Cywilny lord admiralicji. 
to znaczy? — pomyślał ten i ów z towa- 
rzyszów „Cywilny admirał"? brzmi to. tro- 
chę odgłosem zapustnego czwartku. Ten i 
ów zaczął się uśmiechać. Dobrotliwie Jub 
złośliwie. Gdyby był teraz do nas przyje- 
chał, niejeden z zeszłorocznych towarzy= 
szów narad zapytałby: a gdzie twój mun- 
dur? Zaprosisz nas na statek admiralski? 
powieziesz mas na piękną wycieczkę mor- 
ską? Słuchając, śmiałby się. akże się nie 
śmiać? W Anglji nikt by mu pytań takich 
nie zadawał, „W Anślji każdy wie, czem 
zajmuje się lord cywilny admiralicji, Prze- 
cież nie strategją marynarki wojennej, Lord 
„cywilny” odpowiada w imieniu rządu przed 
Izbą Gmin za wszystko, co dotyczy budo- 
wli-morskich — doków, warsztatów, skła- 
dów; za stan nauki w zakładach dla mary- 
narzy i z tytułu wszystkich spraw, dotyczą” 
cych pracy w olbrzymim departamencie ma- 
rynorki wielko-brytańskiej. Urząd ten nie 
budzi uśmiechu, Jest to bardzo poważne 
ministerjum w kraju wyspiarzy i marynar- 
ki. I Frar Hodges napewno z talentem i 
z całą powagą spri obowiązek, który przy- 
jął z ręki Mac Donalda. ' 

Urodzil się ter młody minister w r. 
1837 na wsi, w miejscowości Woolaston, w 
kralbskie Gloucestershire, jako syn robotni- 
ków rolnych. Z braku pracy emigrowali do 
okolicy górniczej. W trzynastym roku ży- 
cia sprzedawał dzienniki w agencji kolejo- 
wej „Smith i Synowie”, W cztenzastym ro- 
ku życia zjechał po raz pierwszy do kopal- 
ni. Po sześciu latach ulubieniec górników 
otrzymuje stypendjum na wyjazd do Ox- 
fordu, gdzie angilskie związki zawodowe 
utrzymywały „Ruskin College", zamkrięty 
uniwersytet dla niewielu t stypendy- 
stów przeznaczony. „Kollegjum” ło bar- 
dzo lewicowe; rewolucyjne. 
stracił równowagi. Wyszedł po dwu „latach. 
pełen nauki ekonomicznej | i 
dojrzały do pracy politycznej, aty d 
organizowania na wielką skalę walki poli- 
tycznej. Ruch zawodowy musi być poparty 
ruchem politycznym. Musi być zgoła samo- 
dzielny, niezależny od liberałów czy kon- 
serwaltystów angielskich. i 

© Dziś — dotychczasowy sekretarz związ- 


gabinet 


H nie 


dojrzały do 


ku zawodowego górników , jest ministrem. 
Rzecz dziwna, ilu w gabinecie Mac 
nalda znalazło się górników: wojna, pocz- 
ta, admiralicja — w rękach g ów, także 
dwu podsekretarzy stanu i gubernator 
Szkocji — górvicy: | 
Przed ki'ku dniami Hodges był w Bru 
kseli. Chodził do niego z u- 
dwik Picrard, także zeszłoroczny nasz gość, 


literat belgijski i poseł z Mons, Nie kryt 


wości: nasz słoń jest młody i przeżyje ak 


form. objętych naszym programem. Nie 
możemy odrazu upaństwowić kopalń. Ale 
możemy znaleźć pracę dla bezrobotnych, 
możemy dać lepsze emerytury starym robot- 
nikom i wdowom po robotnikach. Możemy 
ratyflkować konwencję, dotyczącą ośmio 
godzinnego dnia pracy; możemy podnieść 
oświatę powszerhną, możemy na : 

podstawach zorganizować ubezpieczenia 
społeczne, Niechaj towarzysze nie mówią, 
że to drobne neformeczki, które mają zastą- 
pić rewolucję społeczną. Wolimy te drob- 
ne reformy od łatwych uogólnień i wielkich 
cj: programowych, z których „nic nie wy” 
ch > OD) 


nali wielkiej rewolucji, bez bębnów, bez ba- 
gnetów, bez armat, nie przelewając ani je- 
dnej kropli krwi. Zdobyliśmy władzę, rie 
zabijając ami jednego z naszych przeciwni- 
ków politycznych. Unicestwiliśmy ich — 
konstytucyjnie i w ten sposób jesteśmy w 
zgodzie z genjuszem naszej rasy, z naszą 
tralycją historyczną. I myślę, że możemy 
posłużyć za wzór dla świata”, a 

Hodges jest wciąż. jeszgze...  górri- 
kiem. Jest sckreterzem Miedzynarodówki 
górniczej. Ale jest obok tego nietylko po 
słem do Izhv gmin (M. P, według termino- 
losji angielskiej), jako minister został 
członkiem Rady Królewskiej (K. Ch. 

' Henryk Bezmaski. 
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„Jesteśmy dumni z tego, żeśmy doko- 


Jak wiadomo, komisja węglowa powstała 
na podstawie wniosków tow. Diamanda i posła 
Weinziehera dla zbadania gospodarki węglo- 
wej, od której zależy całe życie gospodarcze 
kraju. 

Pod przewodnictwem p. Wierzbickiego ko- 
misja ta nic nie robiła w okresie wysokiej kon- 
junktury przemysłowej. Obecnie, gdy nastąpił 
kryzys w przemyśle i przez to zwężony rynek 
zbytu dla węgla, komisję wprawiono w ruch. 
Referat po zmarły pośle Piesze został przy- 
dzielony chadekowi posłowi Knothemu, który 
przyszedł onegdaj z bardzo pospiesznie opra- 
cowanym referatem idącym wprost w odwrot- 
nym kierunku do celu, w jakim komisję powo- 
łano. Ku zdumieniu członków komisji, niena- 
leżących do obozu pana Knothego, referent 
odczytał, napisany zdaje się przez zaintereso- 
wanych referat, w którym zamiast zbadania 
zysków właścicieli kopalń biada nad złą obec- 
nie konjunkturą w przemyśle węglowym i sta- 
wia w końcu następujące wnioski: 

1) obniżyć podatek węglowy; 

/ 2) podnieść wydajność pracy robotników 

3) przedłużyć obecny czas pracy do 8-miu 
godz. bez wliczenia w nie czasu zjazdu i wy- 
jazdu; y 

4) HR N urlopy ustawą naszą przepisane, 
a zastosować urlopy według umowy górnoślą= 
skiej, t. j. po roku pracy 3 dni, po 6-ciu latach 
9 dni*na powierzchni, a pod ziemią 12 dni 
urlopu dopiero po 20-stu latach pracy!! 


Otóż, jak widzimy, chadecki poseł, rzeko- 
my przedstawiciel interesów robotniczych, 
podjął się obrony dotychczasowych zysków 
kapitalistów węglowych, a w dodatku zrobie- 
nia im jeszcze prezentu w postaci zniesienia 
obecnie obowiązującego czasu pracy i urlo- 
pów. 


W dyskusji pierwszy mówca tow. Stań- 
czyk z całą bezwzględnością przeciwstawił się 
wnioskóm referenta, które uważa za naduży- 
wanie komisjj dla interesów przemysłowców 
górniczych. Mówca wykazał na przykładach, 
jak przemysłowcy sami przez zaniedbanie u- 
rządzeń technicznych, niewłaściwe prowadze- 
nie robót, wadliwy system wynagradzania ro- 
botników przyczyniają się do obniżenia wy 
dajności i narażają jednocześnie zdrowie i ży- | 
cie robotników. W sprawie obliczenia obece - 
nej wydajności pracy robotników w stosunku 
do przedwojennej przedstawiciele przemysłu . 
dopuszczają się nadużycia, -bo przy wyciąga- 
niu przeciętnej wliczają do załogi robotników 
luźno z kopalnią związanych figurujących 
przed wojną na innej liście płac. Gdy weż- 
miemy obecną wydajność pracy górnika jako 
jednostki, to jest ona prawie ta sama, co przed | 
wojną, a nieraz i wyższa. l 


Przemysłowcy weglowi, gdy im przedsta- 
wiciele robotników proponują wspólne omó- 
wienie przyczyn powodujących obniżkę wy-. 
dajności pracy, od takiego omówienia uchyla 
ją się. Kończąc swoje wywody, tow. Stań- | 
czyk zastrzegł się jeszcze raz przeciwko nad- 
użyciu komisji węglowej do załatwiania inte- 
resów kapitalistów, oświadczając, że wszelkie 
próby pogorszenia ustawowych warunków. 
pracy spotkają się z bezwzględnym sprzeci- 
wem całej klasy robotniczej. 

Następny mówca poseł Weinzieher rów- 
nież poddał krytyce stanowisko reierenta i 
zażądał, aby się nareszcie komisja zajęła zba- 
daniem zysków przedsiębiorstw, przytaczając 
kilka przykładów w jak sprytny sposób prze- 
mysłowcy umieli ukrywać swoje zyski przed 
opodatkowaniem, przekazując je w formie u- 
krytej bankom zagranicznym. | 

Tow. Stańczyk postawił wniosek utwo- 
rzenia Rady Gospodarczej dla stałego ' ada- 
nia cen węgla, kosztów produkcji, urządzeń 
technicznych, warunków i metod pracy. Rada 
składałaby się z robotników i przedsiębior- 
‘ców węślowych w równej liczbie i przedsta- 
wiciela Rządu jako przewodniczącego. Poseł 
Weinzieher postawił wniosek domagający się 
wybrania komisji rzeczoznawców dla zbadania 
manipulacji z cenami węgla u źródła. | 


Dalszą dyskusję odłożono do następnego 
posiedzenia. 


` 


Wyszła z druku broszura posła tow. M. 
Malinowskiego p.-n. rj 
ZDRADA PIASTOWCÓW 


czyli jak witosowcy w Sejmie wraz z dziedzi- 
cami chcieli oszukać małorolnych i bezrolnych. 
Nakładem W. O. K. R.P.P. S.. Str. 16. 
Organizacje, które pragną nabyć więk- 
szą ilość egz., zechcą w ciągu tygodnia 
zwr.cić się z zamówieniem pod adresem: 
„Drukarz”, Leszno 53, Warszawa. Broszu- 
ra będzie wysłana za zaliczeniem poczto- 
wem. Cena egz. 150 tys. mk. W razie więk- 
szych zamówień—odpowiednia zniżka cen. 
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Becrganizacia kolejnictwa. | Zokant w przemyśle | Kartki z podróży. 


Minister kolei żelaznych p. Tyszka przed- 
stawił 26 lutego b. r. Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej obszerny plan reorganizacji ko- 
lejnictwa w Polsce. i 

Podstawową zasadą tego projektu jest 
dążenie do uprzemysłowienia polskich kolei 
państwowych przez oparcie ich organi cji 
na podstawach samowystarczalnego przedsię- 
biorstwa, z odrębnym statutem, projekt któ- 
rego, będący obecnie w opracowaniu Mini- 
sterjum Kolei Żelaznych, niebawem wniesio- 
ny zostanie do Sejmu. 

Celem pokrycia dochodami zwiększonych 
wydatków eksploatacyjnych wskutek wzro- 
stu cen od początku stycznia, Ministerjum 
Kolei żelaznych zmuszone jest do podwyższe- 
nia w najbliższym czasie taryf. Podwyższenie 
to tyczyć się będzie tylko biletów pasażer- 
skich, podczas gdy w dziedzinie taryf towaro- 
wych zaprojektowane są daleko idące ulgi w 
celu ułatwienia obrotu towarów podstawo- 


wych oraz w celu dalszej zniżki cen tych to- | cementowni: Wysoka, 


warów. 
Szczegółowo został omówiony również 
plan daleko idących oszczędności budżeto- 


wych, połączonych z potrzebą planowej re- 
dukcji. | 
Ogromne braki w dziedzinie taborów i 
warsztatów kolejowych oraz potrzeba uzgod- 
nienia dzielnicowych systemów kolejowych, 
tudzież rozbudowa „sieci komunikacyjnej ce- 
lem zespolenia byłych zaborów, wymagają o- 
gromnych inwestycji, które znaleźć mają po- 
krycie w pożyczce, realizowanej obecnie dro- 


gą emisji obligacji kolejowych. Zasadniczem | 


jest jednak, aby rozbudowa sieci kolejowej 
dokonana została przy pomocy prywatnych 


| 


| 
| 


kapitalistów krajowych i zagranicznych;. w | 


iym celu opracowane zostały zasady udziele- 
nia koycesji ubiegającym się osobom  fizycz- 
nym i prawnym. Projektowane nowe linje 
kolejowe — zależnie od terminów ich wyko- 
nania — podzielone będą na grupy. Naogół 
przewiduje się w najbliższym czasie budowę 
około 200% klm. kolei magistralnych, z czego 
1800 klm. przypadłoby na rozbudowę sieci ko- 
 munikacyjnej Zagłębia węglowego. . Pozatem 
przewidziany jest szereg linji lokalnych — 


głównie w celu ułatwienia łączności pomię-, 


dzy dawnemi zaborami. j 
Przy tej sposobności minister kolei ` że- 
' laznych zreferował również szczegółowo Pa- 
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej dotychcza- 
` sowe wyniki prac, podjętych z wielkim nakła- 
"dem sił w dziedzinie podniesienia poziomu 
| wyszkolenia fachowego personelu kolejowego 
oraz wyniki działalności, mającej na celu 
wciąśnięcie młodszych inżynierów da służby 
„kolejowej. ' 
|... Wnioski ministra kolej żelaznych, uzgod- 


‘nione z prezesem Rady ministrów, uzyskały. 


całkowitą aprobatę P. Prezydenta Rzeczypo- 
- spolitej. 


Mtie zaleca Maiu Pai Pa 


Rząd Partji Pracy w Anślji przygotowuje 
na najbliższą przyszłość szereg projektów w 
sprawie ustawodawstwa robotniczego i poli- 
tyki, zagranicznej. 

Do najważniejszych należą: whibsienie u- 
stawy o 48-$odzinnym tygodniu pracy; pod- 
niesienie obowiązującego wieku szkolnego do 
lat 15; ubezpieczenie robotników rolnych od 
bezrobocia; zniesienie ograniczeń w ustawie o 
zabezpieczeniu na starość. 


LENIN. 
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cementowym. 


Dn. 1.11 Związek robotn. przem. che» 
micznego wymówił obowiązującą w prze- 
myśle cementowym umowę zbiorową i wy- 
stawił żądanie  poduiesicnia zarobków. 
Przemysłowcy, zmierzający do obniżenia 
zarobków robotniczych, skorzystali z oka- 
zji wymówienia umowy przez robotników 
i w dn, 15.II wymówili pracę na dwa tygo- 
dnie z góry wszystkim zatrudnionym w ce- 
mentowniach robotnikom. 

W dn. 28.11 rozpoczęły się w Warsza- 
wie pertraktacje pomiędzy obu stronami w 
sprawie nowych warunków pracy. W imie- 
niy Zw. chemicznego wystę: sekretarz 

ręgowy Związku. J. Łukasik 

Ze'strony przedsiębiorców obecni byli 
właściciele, bądż też przedstawiciele, 
wszystkich sześciu istniejących w Polsce 

SORO” Wiek, 
Łazy, Wrzosowa i Ru iki, 

Przedsiębiorcy wystąpili wobec robot- 
ników z propozycją zawarcia um na 
zasadzie zwaloryzowanych zarobków, Zwar 
loryzowane, według wniosku fabrykantów, 
zarobki byłyby obniżone o 50—60% w stor 
zaj do płac z pierwszej połowy lutego 

St 


W cementowniach, podobnie, jak i w 
innych zakładach przemysłowych, pp. fa- 
' brykanci chcą przy okazji przywrócić przede 
wojerny stosunek rozmaitych kategorji za- 
robków robotniczych. Usiłują zmiany te 
przeforsować, licząc na niesnaski, jakie 
wywołałoby to wśród robotników i na osła- 
bienie pozycji związków. 

Niesłychana propozycja fabrykantów 
nie mogła być przez robotników przyjęta, 


"ale delegaci robotników ze swej strony wy- 


= 
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Z Leninem spotykałem się w życiu | 


wiciokrotnie. W r. 1904 mieszkałem przez 
pewien czas w Genewie, gdzie mieszkał 


także Lenin z żoną; była to właśnie gorąca. 


_ chwila po rozłamie partji z roku 1903 — 
"i Lenin krzątał się ze swoimi pomocnikami 
dokoła tworzenia i umacniania własnej frak- 
cji „bolszewików”, Póżniej spotkałem się z 
nin w ostatnich latach przed wojną w Kra- 
kowie i w Poroninie koło Zakopanego. gdzie 
mieszkał latem. Mieszkając w Krakowie z 
zoną Nadzieżdą Konstantynówną przy ul. 
Lutom rskiego lub w Poroninie, Lenin pro- 
wadził niezmiernie ożywioną koresponden- 
cję z Rosją; wysyłał artykuły do swych 
gazet, wychodzących w Rosji — „Prawdy“ 
i „Zwiezdy”; podtrzymywał oż 
= snrki organizacyjne, kierował akcją w kra- 
- ju. W Krakowie mieszkał także Zinowjew- 
_ Radomyślskij, jeden z najbliższych współ- 
- pracowników. Przyjeżdżał często Kathie- 
, niew. Z Petersburga nieraz przyjeżdżali re- 
- prezentanci dumskiej frakcji bolszewickiej, 
_ jak Pietrowskij lub Malinowski (jak się 
później pokazało, prowokator, został roz- 
strzelany przez bolszewików), 
|  Spotykalem się także z driesiątkani 
innych bliższych, i dallszycn Lerinowskich 
_ współpracown'ków. Mogłem tedu wyrobić 
/ śrkie dość dokładne pojęcie o osobie tega 
o śsrłowieka, który odegrał tak ol>rzym'a ro- 
lę w ostatniej Rewolucji rosyjskiej. | 
Przełewszystkien: ch'atlvm ustalić, 
_ że w osobisłem życiu „lijicz”, jak nazywa- 
< to Lenira był bardzo sympatycznym czło- 
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| ne podobne czynniki odgrywały dlań de- 


ie 


ione slo-, 


śń<kiem. Mowy niema, aby pieniądze lub 


| 


kazali jaknajdalej idącą chęć do załatwie- 
nia sprawy na drodze porozumienia, pro- 
ponując zawarcie umowy na zasa 

niżenia zarobków z pierwszej połowy lute- 
go o 16%. | 

Natomiast fabrykanci, po trzydniowych 
rokowaniach, zażądali obniżenia obecnych 
stawek zarobkowych o 50%, czyli o poołwę, 
i to prowokacyjnie nieustępliwe stanowisko 
przedsiębiorców doprowadziło do zerwania 
rokowań. 

W ten sposób trzy tysiące robotników 
zatrudnionych w cementowniach, zostało 
dotkniętych lokautem. - 

Jedna z cementowni, Wysoka, stanęła 
już 29.11. 

- + Do powyższego dodać należy, że mo- 
ment obecny jest właśnie okresem, kiedy 
rozpoczyna się sezon dla przemysłu cemen- 
towego, sb 

` ' Panowie przedsiębiorcy chcieli pod ko- 
niec okresu martwego obniżyć sobie o po- 
łowę koszty robocizny. 
RR WIC DR RY PRE EA AEGEE STARE AEAEE 


Czasopisma nadesłane, 


„Przegląd Warszawski“ Nr. 28 zawiera: — 
Ostapa Ortwina: O liryce i wartościach lirycznych. 
Andrzeja Tretiaka: Charakterystyka literatury 
angielskiej, — Janusza Iwaszkiewicza: Tajne ra- 
porty F. M. Sobieszczańskiego (1). — Stefanji Za- 
horskiej: Filozofja ekspresjonizmu —Jerzego War- 


chałowskięgo: Wycinanki, — Aleksandra Błoka: 
Wenecja.—Przyjaciołom (tłum K Wierzyńskiego). 
— Zd isława Kleszczyńskiego: Święto kwiatów. 

„era wozem m ~ - 


cydującą lub wogóle ważną rolę. Mieszkał 
w Krakowie niezmiernie skromnie. W nie- 
dziele i święta Lenin zazwyczaj z żoną na 
rowerach wyjeżdżali na spacer w bliższe i 
dalsze okolice. Tryb życia był bardzo pra- 
cowity, uregulowany i nader prosty. Pod 
względem moralności osobistej Lenin 
przedstawiał typ bardzo dodatni, 

Inna rzecz, czy to samo można powie- 
dzieć o moralności Lenina, jako działacza 
politycznego. Do swoich celów dążył bez- 
względnie i nie cofał się przed niczem; na 
ludzi men ży i w ludziach nie bardzo 

bierał. en otrzymujem 
wien jakgdyby jezuicki piia w Ak 
bie Lenirą. I rzecz charakterystyczna, że 
sami bolszewicy to niejednokrotnie przy- 
znają. Tak np. Gorew w swej książce „Od 
Tanasza Morusa do Lenina" (Moskwa, 
1922) powiada o Leninie na str. 118, że łą* 
czy on „łaratyzm z zimnem  politycznem 
wyrachowaniem, dochodzącem aż do kon- 

sekwentnego zastosowania zasady, iż cel u- 
 sprawiedliwia środki”. Autorzy niebolsże- 
wiecy piszą © tym rysie charakterystycz- 
nym znacznie silniej. | Tak naprzykład Al- 
darow w swej francuskiej książce: „Leni- 
ne“ pisze, iż (str. 61) reprezentuje on „ab- 
solutną amoralność polityczną”. 

Natomiast co wpadało w oczy odrazu 

u Lenina, — wesołego, śmiejącego się, czę” 
isto rozbawionego, — to rzeczywiście żelaz- 
na wola, Nią się tłómaczy także ta zapraw- 
dę dziwna hypnoza, której się poddawali 
najbliżsi towarzysze Lenina. Ci pomocnicy 
Len'nowscy otaczali swego wodza poprostu 
jakąś bałwochwalczą czcią, Czuło się, że 
są przywiązani doń tem specjalnem uczu- 
ciem ludzi słabych, a w każdym razie zrar 
'cznie słabszych, do człowieka silnego, War- 
to przejrzeć książkę wydaną w Petersbur- 
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byle kopiejki mógł się zawsze wygrzebać z 


CIEMNOGRODZKA „CZREZWYCZAJKA". 


Poczciwy kołtun ósemkowy z b. Kongre- 
sówki wciąż jeszcze wzdycha do błogich cza- 
sów rządów białego cara. To były rządy! Aby 
tyłko mieć dużo rubli, wszystko można było 
dokazać. Biedak, wprawdzie, łatwo dostał w 
zęby, ale też, o ile nie był „polityczny”, za 


przykrej sytuacji. Za to dla posiadających był 
raj prawdziwy. „Hołota” drżała, a, jeżeli pró- 
bowała się nawet stawiać, to dostawała za 
swoje i.. koniec. A teraz... jakieś partje, ja- 
kieś związki, 8-godzinny dzień pracy i... kasy 
chorych. 


— Każą mi, panie dobrodzieju, płacić na 
jakąś kasę chorych! Za mego niby parzygna- 
ta, uważa pan dobrodziej! Koniec świata. Tak 
się uskarżali sobie dwaj sędziowie w mie- 
ście K. 


Dowcipny rozmówca, który powrócił z 
Rosji, nazwał kasę chorych „czrezwyczajką”. 
I poszła ta nazwa w kurs, podobała się bar- 
dzo. Bo jakże! Przymuszać wolnych obywa- 
teli Rzeczypospolitej, żeby płacili za ubezpie- 
czenie swych służących, robotników, stróżów! 
To skandal. A jeszcze większy skandal, że 
do tej samej instytucji każą się zapisywać i w 
niej ubezpieczać różnych urzędników banków 
i innych szlachetnych instytucji, — To już, 
panie dobrodzieju, czrezwyczajka! 

i 
| 


Obrażony urzędnik banku dowodził mi: 
— Ja; proszę pana, nic nie mam przeciwko 
temu, żeby była kasa chorych; w której o- 
trzymuję pomoc lekarską, leki, a nawet zasie , 
łek pieniężny. Ale niechże te kasy będą od- 
rębne dla urzędników i odrębne dla „ludu”, 
bo to... przecież nie wypada. 


Strasznie jeszcze dużo przeżytków i ludzi 
schyłkowych jest w Polsce, a strasznie mało 
rozumu. 

Boé cżłowiek rozumny mógłby się skar- 
żyć na to, że w kasie chorych jest brudno, 
ciasno i t. p, Te skargi, o ile są oparte na 
faktach, są zrozumiałe i słuszne, gdyż każdy 
powinien wymagać od instytucji, która leczy, 
aby sama stosowała czystość, Ale dzielić lu- 
dzi — według zawodów — to doprawdy cie- 
mnośrodzkie stosunki. ` i 

"A przymus? Bez przymusu niemożliwe są 
dziś i, zapewne, długo jeszcze będą stosunki 
międzyludzkie i spółżycie społeczne. Że zaś 
przymus ten sięga i do opieki nad szerokiemi 
masami pracującemi — to tylko wyraz zrozu- 
mienia, że i te masy pracujące też wchodzą 
w skład społeczeństwa, że bez nich istnienie 
społeczeństwa jest niemożliwe. 

Zdrowie == to największy skarb człowie- 
ka pracy, a choroba — to groźny wróg, unie- 
szczęśliwiający nietylko najmitę samego, lecz 
i jego rodzinę. Zmusić dbać o zdrowie i po- 
moc w chorobie dla pracownika ludzi, korzy- 
stających z tej pracy i przeważnie wyzyskują- 
cych ją, — to obowiązek społeczny zarówno 
sejmu, jak rządu. 4 


- Marcin Uta. 


Kupujcie 


Kipro Pamiatkowg P. P. i. 


gu w roku 1922 pod tytułem: „Na po 
rotie'; autor Lepieszynskij był kodon: 
najbliższych pomocników Lenina, Cała 
książka jest jednym hymnem na cześć Leni- 
na — hymnem niewątpliwie szczerym, na- 
wet nieco naiwnym. Bolszewizm jako kie- 
rumek w rosyjskiej S: D. — to był przede- 
wszystkiem sam Lenin. . 

I ten silny człowiek nigdy się nie bał 
zostać samotnym, pójść własną drogą, ze- 
rwać ze swoimi najbliższymi, jeśli ci tym 


„razem nie zechciełi pójść za nim. Przypom- 


nijmy takie momenty zwrotne. Oto w roku 
1903 Lenin rozbija drugi zjazd rosyjskiej 
S. D., zrywa ze swoimi najbliższymi towa- 
rzyszami, jak naprzykład Martowem, i 
tworzy — pod błahym stosunkowo pretek- 
stem — organizację własną, ale za to bez- 
względnie mu posłuszną. Po klęsce r. 1905 
i 1906, gdy reakcja w Rosji zwyciężyła, Le- 
nin nie upada na duchu. Jedzie zagranicę, 
pracuje naukowo, polemizuje z religijnymi 
prądami, które wówczas zaczęły przenikać 
do środowisk socjalistycznych i organizuje 
nanowo zagrariczne centrum swojej par- 
tji; wówczas dokoła niego nie było prawie 
pikogo. Albo naprzykład po wybuchu woj- 
ny światowej, gdy cała Europa była porwa- 
na nastrojem wojennym. Lenin w Szwaj- 
carji organizuje Wi socjalisty- 
czną pod hasłem przekształcenia wojny 
światowej w wojnę domową; również i 
wówczas Po za nim zaledwie garstka. 
Nawet w r. 1917 w epoce rewolucji lutowej ' 
w epoce rządów  Kiereńskiego, gdy Lenin. 
rzucał swoje hasło: „cała władza dla Rad 
Robotniczych” i nawoływał do obalenia 
Kiereńskiego, część bolszewików nie rozu- 
miała go i występowała przeciwko riemu. 
Ówczesne „tezy Lenina” (kwiecień 1917 r.), | 
iak sam Lenin skonstatował, wywołały roz- , 


' go. 


(nej, co niestety ma na celu jedynie propaga 


| szuliny—i to ma stanowić całkowitą odzież 


' może potrwać 4 dni, SR 


wstaniu Kronsztadzkiem zainaugur 


Prowincja. 
Opatówek: = 
(Kor. własna). ay 


Rozmiary bezrobocia. — Zamach na angielską 
sobotę. — Filantropja ósemkowych patrjotek. ` 
Są tu u nas dwie fabryki, a mianowicie: 
fabryka lalek i zabawek, własność pp. Pi 
czewskich, oraz fabryka sukna: tow. akcyjne 
Pierwsza zatrudniała około 80 rob., a. 
becnie prawie jest nieczynna i ta ilość robo 
ników cierpi straszliwą nędzę, a druga już « 
dłuższego czasu zredukowała dni pracy do 4 
tygodniowo i to z dłuższemi przerwami "1 
w dodatku — z redukcją ilości robotników. 
Dn. 18 lutego 1924 r. zredukowano 30 osób i 
tą drogą znowu powiększono liczbę bezrobc 
nych, a.to dzięki p. dyrektorowi W. Sz 
skiemu, który ignoruje robotnika. Twie 
on, iż wytwarza się nadprodukcja i ze A 
du na to musi redukować, a jednocześnie nie 
uznaje nawet angielskiej soboty i zmusza r 
botników, aby w soboty pracowali po 8 godz» 
a nie-po 6, z zapłatą, jak za 6 godzin. Robo 
nicy nie zgadzają się na to ip. Szymski w 
tek tych i innych przyczyn stale wywołuje : 
burzenia i strajki w fabryce, jak było np. 3 
dniu 26 lutego. zera 
P. Szymski wciąż grozi, że zamknie fa- 
brykę i wyrzuci wszystkich na bruk, a jednak 
stara się przyjmować nowych robotnikó 
tylko redukuje starych związkowców, byl 
złamać solidarność robotniczą! | Mit 


4k 
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A teraz jeszcze na zakończenie 
słów o naszej obszarniczej filantropii. W Op 
tówku „działa” Organizacja Narodowych K 
biet, która zajęła się Ochronką dla dzieci, 
raz zaopatrywaniem w odzież dziatwy szkol- 


dę ósemkową i zwalczanie ruchu P 
go. Rzuca się robotnikowi ochłap w pos 
jakiego zniszczonego paltka albo jakiejś 


razie zimna —a daje się to przeważnie 

bardziej świadomym robotnikom. Panie te 
ślą, że gdy rzucą ochłap ze swego prześ 
nego stołu, to robotnik zwróci się do € 
powie: „lepiej z jaśnie panami, niż z $ 
stami, bo socjaliści nic nie dają". Lecz. 
się te panie, bo robotnicy rozumieją się j 
tej filantropii! , a 


e Pe. ) 

Rozmaitości. 

Anglicy projektają lot do północnego bieguna. 
Amerykasńka ekspedycja do bieguna pó 

go balonem Shenondoah została narazie zani 
na, ze względu na zbytnie koszta, obliczone 

tys, funtów. , $ ; 


ny jest miesiąc maj a jako miejsce w 
Pulham (Norfolk) o 2700 mil oddalony od t 
Elcsperci obliczają, że podróż tam i z po 


Radiola. i 

W związku z wzrastającym rozwajem radiotele. 
grafji, we Francji wydarzają się coraz częstsze v j 
padki nądawania dziewczętam przy chrzcie nowo 
utworzonego imienia Radiola, Urzędy stanu 
nego wpisują to imię do metryk. e 


dźwięki wśród bolszewików i 
„Prawdy'; rozdźwięki te „się po 
na ogólno-rosyjskiej partyjnej ko 
bolszewickiej, która się odbyła ró 
kwietniu 1917 r. (patrz Bubnow „, 
cze momenty w rozwoju partji ka 
cznej w Rosji' 1921). 
ak, Lenin n sil 
Nie bał się prowadzić swej partji 
chciał i miał śmiałość także zawrt 
gle z obranej drogi wówczas, kiedy 
wał to za Roni a a « 
swych najbliższych . On 
cił hasło oszczędzania inteligencji 
On napisał książkę „O 
ij", przestrzegając to sz 
swoich przed zbytnio radykalną takty. 
On to nie zawahał się w roku 1921 po 
kres „Nepu” i wprowadzić z pow 
pitalizm do Rosji, On W wbrew 
swych najbliższych zaakceptował i 
pokoju brzeskiego, wywołując nawet 
wien rozłam partji bolszewickiej, 
Widzimy więc, iż mamy do czy 
z charakterem. nietylko nieprzeciętn 
poprostu wyjątkowym. Naturalnie 
wicy po śmierci Lenina wpadli w pr. 
i zaczęli e Leninie pisać w termino 
mal że religijnej. Zinowjew na po: 
Petersburskiego Sowietu 7 
wil, że Lenin to „ocean” (!): 
blanc”; tọ majwiększa postać w h 
ludzkość wprawdzie miała 
Piotrów Wielkich, ale i ci są niczem 
Lenina (patrz „Prawdę” Nr. 35), To 
przesada. Niemniej mamy przed so 
stać wyjątkową nietylko w zakresie 
charakteru, ale także i 


r 


| Ruch robotniczy 
-~ Z życia partji 


è 
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| W środę 5 b. m. o godz, 5 pp. w lokalu 
"Z. P.P.S. odbędzie się posiedzenie Central- 
_ ńego Komitetu Wykonawczego P.P.S. 
BK Sekretarjat Generalny. 


W poniedziałck dn. 3 marca. 
| Wola - Czyste — o godz 7 wiecz w lokalu, 
= Wolska 44 odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy Wola - Czyste. O godz. 6 pp. po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicowego. 
T Powązki — o godz. 7 wiecz. w lokalu, Oko- 
p: 30 m 16, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego. 
A Tramwajowa Org. P. P, S. o 
O K Ri Al. Jerozolimskie 6, 
| siedzenie komitetu. 
| Dzielnica Ochote, O godz. 7 wiecz., ul. Grólec- 
| ka nr _59 odbędzie się ogólne zebranie członków 
- dzielnicy Ochota, na którem tow Kowalew wyglo- 
„af odczyt, 
NoE” We wtorek dn. 4 b. m. 


| Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 wiecz., ul. 
JS Czerniakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie 
- członków dzielnicy Czerniakowskiej, na którem 
3 tow, Kowalew wygłosi odczyt p” 


-" Ruch zawodowy 


godz, 7 w lokalu 
odbędzie się ' po- 


= 
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e Płace nauczycieli muzyki. Na zebraniu o- 
görem polskiego stowarzyszenia muzyków pe- 
 dagogów postanowiono regulować ceny lekcji 
według orzeczeń komisji statystycznej. Ostat- 
nie normy minimalne za lekcję muzyki (godzi- 
nę) wynoszą 6 miljonów mk., dla nauczycieli o 
| kwalifikacjach wyższych — 12 milj. mk. 
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Okrycia, kostiumy damskie, u biory mę 
SSE skie, jesionki najtaniej 
AZ ul. ZŁOTA 16 m. 29. 


3 K. | na bardzo dogodnych warunkach 
| wykwintne Okrycia damskie, kostjumy; 
| _ ubiory męskie oraz manufaktura 


BK | „GOLDHAFT” 


a Nowolipie 30, m. 8, front Il piętro 


$ ; Po s wie à 
"KRONIKA. 
LR STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolof.). 


i R Przewidywany przebieg pogody w dnio dzi- 
siejszym: Temperatura powyżej 0%, zachmurzenie 
simiarkowane, słabe wiatry z kierunków południo- 
| wych. 
||| Walka z analiabetyzmem. Z polecenia komisji 
g glównej powszechnego nauczania nauczyciele szkół 
s powszechnych obchodzą obecnie domy według 
Ee spisów dosiarczonych przez miejskie biuro adreso- 
we i badają niezarejestrowane w swoim czasie 
dzieci urodzone w latach 1910 i 1911, dla stwier- 
| dzenia pośród nich ilości analfabetów. Analfabeci 
 ociągnięci będą do nauki, która udzielana im bę- 
> | dzie w specjalnego typu szkołach o skróconym 
| programie. (b). 
| Karsy hygjeny. Z inicjatywy miejskiej sekcji 
hygieny szkolnej, kuratorium szkolne zorganizo- 
| wało kursy bygieny szkolnej dla kierowników 


Wł: 


| szkół i nauczycieli szkół powszechnych. Wykłady 
odbywają się częściowo w teatrze anatomicznym, 


chwalono powołać specjalną komisję dla opraco- 
$ | wania rozporządzenia w przedmiocie otwierania i 
> | utrzymywania w m Warszawie restauracji i ba- 
i rów. (b). 

| Przebudowa węzła warszawskiego. W ciągu 
| ubiegłych dwuch tygodni wykończono kopanie do- 
łów pod fundamenty dla 18 i 19 sekcji północnej 
| oraz dla 3 i 4 sekcji południowej ścianek tunelu. 
Z chwilą ustania mrozów rozpoczęte będą inten- 
=  gywniejsze roboty związane z przebudową war- 
| «zawskiego węzła kolejowego. (b). 


' Nowe przytułki. Miasto posiada narazie dwa 
tuiki noclegowe przy ul. Dzikiej i Jagieltoń- 
iej, obliczone na 300 osób. Wobec braku w mie- 
écie mieszkań przytułki te są przepełnione i mnó- 
= siwo bezdomnych nocuje na dworze. Wobec tego 
| - wydział Opieki społecznej Magistratu postanowił 
_„aająć śię sprawą urządzenia w mieście przynaj- 
'mniej jeszcze dwuch przytułków, również na 300 


|>* Konkurs samolotu. Ministerium kolei tela- 
| gnych w celu wytworzenia w Polsce własnego typu 
* płatowca do celów. powietrznej komunikacji oso- 
Ę | ibowo-pocztowej ustanawia konkurs na projekt ta- 
kiego platowca. Najlepszy z projektów przyjętych 
przez powołanie Jury zostanie nagrodzony nagro- 
|| dą pierwszą 1,200 zip — następny nagrodą 800 złp. 
(Termin na składanie projektów w Ministerium ko- 
lei żelaznych dział lotnictwa ustanowiony został 
| ma dzięń 15 czerwca 19204 Do konkursu dopusz- 
|| ieee A 


4 - Redaktor naczelny dr. Feliks Park 


LOKALU SK 


na PRADZE, 


czeni będą jedynie tylko obywatele polscy, Szcze- 
gółowo warunki konkursu otrzymhę można w Mi- 
nisterjum kolei żelaznych, Nowy Świat 14, pokój 
322 oraz w Stowarzyszeniach: Stow. Techników w 
Warszawie, Tow. Polit we Lwowie, w Krakow- 
skim Tow. Technicznym w Krakowie, Stow. Tech- 
ników w Wilnie, Stow. Inżynierów i Architektów 
w Poznaniu, oraz w dyrekcjach kolei państwowych. 


Propaganda gazownictwa. W Warszawie utwo- 
rzył się komitet propagandy gazownictwa, do któ- 
rego weszli przedstawiciele zakładów gazowych 
warszawskich pp. dyr. Swierczewski, inż. Torżew- 
ski, tow. Tor, Dendera, dr Seifert, inż. Zarzecki, 
inż, Dalbor, inż, Nelkenbaum oraz inż. Nowicki, 
Piątkiewicz, Poskoczym i Rakowski. Siedzibą ko- 
mitetu jest biuro Zakł, Gazowych w Warszawie. 
Komitet zorganizować ma szereg pokazów i popu- 
laryzować całe gospodarcze i państwowe gazow- 
nietwo.. 


Biuro porady prawnej. Zarząd Główny Tow. 
Przyjaciół Skarbu Państwa, w oelw odciążenia izb 
skarbowych i innych urzędów państwowych od 
petentów zwracających się po najrozmaitsze infor- 
macje dotyczące spraw podatkowych, otwiera przy 
Sekretarjacie Głównym (Rymarska 3, min. skarbu, 
pokój 114) biuro porady prawnej, w: którem w 
godz. 2 — 3 codziennie i w soboty od 1 do 2 u- 
dzielać będą porad p p. adwokaci, 


Kongres Międzynarodowy nauczycieli’ szkół 
średnich. W ostatnich dniach sierpnia r. b, odbę- 
dzie się w Warszawie Kongres Międzynarodowy 
nauczycieli szkół średnich. Odbywa się on corocz- 
nie w różnych stolicach Europy Organizacją Kon- 
gresu zajmuje się Tow. Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych, Siedziba Komitetu mieści się w War- 
szawie, ul, Bracka 18 m. 4. 


Pomnik Zjednoczenia ziem polskich w Duni- 
łowiczach. W Duniłowiczach utworzył się komitet 
budowy pomnika Zjednoczenia ziem, W krótkim 
stosunkowo okresie czasu zebrano sumę przeszło 
800 miljonów mk. Kwota ta jednakowoż jest nikła 
„wobec kosztów budowy pomnika.. Wobec czego 
komitet zwraca się do społeczeństwa z prośbą © 
pomoc, Adres Komitetu budowy pomnika; Duniło- 
wicze, ziemi Wileńskiej. ; 

Komunikat y) o Związku inwalidów 
wojennych. Z ukraińskiego Zw. inwalidów woj. 
przesylają nam następujący komunikat: Wszystkim 
ukraińskim inwalidom wojennym z byłej armji U. 
R. Ł, rozproszonym po terytorjum Rzeczypospo- 
litej Polskiej komunikuje się, iż jeśli chcą poddać 
się rewizji lekarskiej dia ustalenia procentów u- 
traconej zdolności do pracy, wiani nie później, niż 
d 3 — 4 marca r. b. zgłosić się do komisji woj- 
skowej w m. Kaliszu róg ulic Staszyca-Dobrzec- 
kiej (Graniczna ne. 1), „Dom inwalidy ukraińskie- 
go”. Zgłaszając się do komisji inwalidzi muszą mieć 
przy sobie oryginały dokumentów, stwierdzających 
datę, miejsce i okoliczności, w jakich doznali usz- 


kodzenia, > 


Projekt wstrzymania wyjazdów  kuracyjnych 
zagranicę. Jak cię dowiadujemy, departament kre- 
dytowy min. skarbu występuje z inicjatywą ogra- 
niczenia w r. b. wyjazdów zagranicę w celach ccz- 
niczych, turystycznych, rozrywki itp. Jedynie vyl- 
ko wyjazdy, związane ze sprawami gospodarczemi, 
mają być dozwolone, Motywami powyższego są 
względy, związane z bilansem płatniczym Państwa, 
W sprawie tej odbyć ma się w dn, 3 marca konfe- 
rencja międzyministerjalna w dep, kredytowym, 
Zarządzenie powyższe dotyczyć będzie ogranicze- 
nia wydawania paszportów zagranicznych, - (v). 

Spadek cen w Zakopanem. Tymczasowa Komi- 
cje uzdrowiskowa obniżyła dotychczasowy cennik 
w pensjonatach zakopiańskich od dn. 1 marca r. d. 
Ceny obecne są następujące: I-sza kategorja od 6 
dc 8 ełotych, -ga od 434 do 6 zł, Il-a od 344 do 
5 zł 


Zarząd warszawskiego Związku muzyków, od- 
dział w Warszawie zawiadamia, że dn. 10 marca 
r b. odbędzie się doroczne sprawozdawcze ogól- 
ne zebranie w sali Filharmonji warszawskiej o 
godz. 10 rano w pierwszym terminie, o godz. 11 w 
drugim terminie. 


WYCIECZKI: 


Wycieczkę do Gdańska, Oliwy i Sopot orga- 
nizuje sekcja wycieczkowa krakowskiego Ogniska 
"naucz. w czasie od 22 do 27 kwietnia (ferje Wiel- 
kanocne)- Koszty wynoszą 135 milionów mk. 
Zgłoszenia w formie przysłamia zadatku 25 miij. 
mk. najpóźniej do 5 kwietnia przyjmuje p. Jan 
Szkodziński, w: Krakowie, Rynek GŁ 29 II p. 


WYPADKI | 
Katastrofa wodociągowa W domu 25 przy ul. 
Twardej, wskutek pęknięcia rury wodociągowej 
na ulicy w ziemi, onegdaj o godz 12 i pół w po- 
łudnie woda zalała około szesnaście piwnic i dwa 
mieszkania w suterynach zajmowane przez Moszka 
Zylberberga z żoną i S-giem dzieci, drugą zaś — 
przez Pawła Nagrabę oraz sublokatorów: Ignacego 
Szatkowskiego i Jana Zawiślaka z żonami i !-giem 
„dzieci. Mimo natychmiastowego zaalarmowania 
inspekcji wodociągów i kanalizacji dopiero o godz. 
3 po poł nadszedł jeden robotnik z inspekcji ka- 
nalizacji, mając jedynie przyrząd do zamykania 
kanałów, a o godz 5 i pół po poł. przyjechało kil- 
ku robotników z pompą, lecz niestety wody nic 
nie ubywało. Wobec tego 0 godz. 8 wiecz. dostar- 
czono jesżcze dwie pompy, które pracując bez 


amesa KO W A Z A R A 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


Oferty pisemne sub. „K. C.“ kierować „Akademickie Biuro Reklamy", S-to Krzyska 15. 


ROBOTNIK poniedziałek, 3 marca 1973 r. / 


rOSZUKUJE DIĘ DUZEGO 


LEPOW 


ul. Targowa. 


EGO 


przerwy, wypompowały wodę-z piwnic 1 mieszkań 
po północy. 


Pod pociągiem. Na stacji Głosków kolejki 
śrójeckiej dostał się pod pociąg idący z Warszawy 
do Góry Kalwarji 94-letni Jan Zieliński ze wsi Wo- 
la Piaskowa. Starzec uległ złamaniu nóg, prawej 
ręki i silnemu potłuczeniu Po przewiezieniu po- 
ciągiem Zielińskiego w stanie b, ciężkim przewio- 
zło Pogotowie do szpitala Dzieciątka Jeżus. 


Przejechanie przez autobus. Przed domem nr, 
31 przy ul Nalewki pod autobus tramwajów miej- 
skich, jadący z Murańowa i prowadzony przez szo- 
fera Romana Remberskiego przejechał  Hert.a 
Sztrocha (Wlicza nr. 7). Lekarz Pogotowia stwiSt- 
dził złamanie prawej ręki oraz ogóne potluczenie 
i przewiózł poszwankowanego do śzpitala żydow- 
skiego, 


Tajemniczy wybuch. W mieszkaniu Rafała Łę- 
czyckiego przy ul. Nowolipki nr. 19 nastąpił w 
kuchni wybuch z miewiadofmej przyczyny. Siłą 
wybuchu zostały wyrwane blat i fajerki kuchni 
oraź szyby w oknach W tym czasie ognia pod 
kuchnią nie było. Z domowników nikt szwanku 
nie odniósł. 


Pożar składu wódek. Wczoraj o godz, 3 i pół 
po poł. będący w obchodzie przodownik 8-g0, ko- 
misarjatu, Roman Kurkowski, zauważywszy gęsty 
dym, wydobywający się z zamkniętego składu win, 
wódek i koniaków oraż wyrobów tytuniowych 
Szulima Fetmana przy ul Bagno nr. 2, z pomocą 
draga żelaznego oderwał kłódki i sklep otworzył. 
Wtedy buchnęły płomienie i kłęby dymu. Zajmu- 
jący mieszkania nad sklepem lokatorzy wszczęli 
krzyk i panikę Wkrótce przybyły trzy oddziały 
straży ogniowej, lecz czynny był tylko mirowski, 
pod kierunkiem kapitana Dutkiewicza Po 15-mi- 
nutowej akcji pożar wgaszono. Pożar powstał od 
silnie rozpalonego piecyka, znajdujacego się w pi- 
wnicy nad sklepem; od rury piecyka wychodzącej 
do sklepu zapalił się tytuń w paczkach, a następ- 
nie półki drewniane i skrzynki z trunkami. Stra- 
ty spowodowane pożarem wynoszą kilkanaście mil 


fr. med. Zofjł Rostkowska 


skór., wener., analizy krwi na syfi- 
lis. Chłodsra 285 tel. 99-29, 3—5. 


NA RATY 


- Wielki wybór 


okryć damskich i ubiorów męskich 
Suknie i bluzki 


Chustki jesienne i zimowe 
Firanki różne 


oraz wielki wybór bielizny damskiej, męskiej i poście” 
lowej — NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO 


Plac Trzech Krzyży Nr. 11, F. KAHAN 


Uwega: p.p. urzędnikom zamiejskim dajemy za okazaniem legitymacji 


Dkt Przemysł Zbyżowe „SŁODOWIEW 


Kołdry watowe 
Kapy i okrusy 
Płótna w sztuczkach 


Bereda, Torżewski 


'z Młyna „Słodowiec 


oraz kaszkę manng. 


[ana 


WARECKA 7, 


Z 


WYKONANE STARANKE. 
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Redaktor odpowiedzialny: Jas M. Borski. 


Pi 


Dr. M. Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 9 i2 r.i od 5 zih w. 


powróciwszy do przedwojennej produkcji polecają 


99 w ilościach workowych 
i wagonowych 


mąkę pszenną 


w przemiałach „krupczatkę 
„amerykankę: 
„gatunku l‘ 
„gatunku Ii 


Biuro Sprzedaży, Leszno 50, tel. 199-88. 


DRUKARNIA „ROBOTNIKA 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 
maa KSIĄŻKI I BROSZURY. === 


PRZYJMUJE DO DRUKU: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI, 


CENY NISKIE, 
Ma żątanie przsdkłašamy szczegółowa kosztorysy. 


rr. Cz 


jardów mk. Zawdzięczając energji i przytomności 
urnysłu przodownika Kurkowskiego większa część 
skiepu acalała. 


Pożar od świecy. W mieszkaniu Matysa Szy- 
bera przy uł. Mylnej nr. 9 wybuchł pożar, wskutuk 
nieostrożnego obchodzenia się ze świecą. Pożar 
ugasit I oddział straży ogniowej  Spaliły się mó- 
ble w trzech pokojach Straty są znaczne, becz 
narazie nie ustalone. 

Samobójstwa. Zamieszkała przy ul. Ciepłej 
7. przy mężu 27-leinia Anna Staszewska w zamia- 
rze samobójczym napiła się niewiadomego iwasu 
Pogotowie przewiozło desperatkę do szpitala Wol- 
skiego. 

— Przed domem nr 8 przy ul, Burakowskiej, 
usiłował otruć się esencją oclową Edmund Ziół- 
kowski, lokator tego domu. Pogotowie przewiozło 
desperata w stanie ciężkim do szpitala Wolskiega 

— Zamieszkała w domu nr. 45 przy ul. Wilczej 
modystka, 30-letnia Aleksandra Chelchowska, w 
celu samobójczym napiła się eteru. Lekarz Pogó- 
towia, po udziebeniu pomocy, pozostawił desperat 
kę na miejscu, 

— W mieszkaniu Piotra Turcewicza przy uł 
Hożej nr. 7 zatruła się aspiryną w zamiarze Sā- 
mobójczym 45-letnia Alfreda Popławska. Pogoto- 
wie przewiozło desperatkę do szpitala Ewangelic- 
kiego. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki Dziś „Walkirje" Wagnera. 
Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Zbuntowa- 


“ 


na". 

Teatr Letni. Gra w dalszym ciągu „Pan na- 
czelnik". 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Dom otwarty”. 

Teatr Polski W dalszym ciągu „Od poranku 
do pólnocy”. 

Teatr Mały. Ostatnie przedstawienie „Świt. 
dzień i noc” 

Teatr Komedja. Codziennie 
dium". PY 
Teatr im. Fredry Gra dziś „Chaię za wsią”. 

Teatr Nowości, W daiszym ciągu .„Frasquita". 

Teatr Wodewil. Daje codzień „Majpięknicjszą 
z kobiet". 

Teatr Stańczyk. „Szopka” 

Qui pro Quo. Pr.m,era „Szopki“ 


„Cudowne me- 


BnZW ACITZ PRO PzZREZEY JA" + BA. 
m Ba c 


DARMO | 


Surówka— Metr 1 809 000 
Madapoiam —Metr 2000000 


Prześcieradła 7.500.000 8 
Szewiot kostjum. 5000.00 X 
Suknle ~> 10.002.000 | 

| Koszule 5 500 000 


B=cia ZANDER, 
Marszałkowska 38. 
PEREZ woe 
I ner. skór.. niemoc pie. 
Zielna ll; do 1, 4—7. 


Baczność pończoszarki i szwaczki 


Najtańsze źródło wetny, przędzy 
i bawełny w różnych kolorach 
tylko u Sz. Curtelsehn 
Nalewki 17 m. 26 wejście przezsień 


i S-ka DI ary ścienne. budziki, da- 


je na raty. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21. 


A) Zegarów, zegarków, budzi- 


ków, reperacje tā- 
nio. dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 2l. 


ma w 


| me m0 amm m KWC 
Doktór Brams z Petersburga. 
0 Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9-3 i 5 No- 
wy-Świat 46 m. 18. Niezamoże 
nym ustęcstwo. 


TAROŻDOJ Lone w wieki wa- 


czne w wielkim wy» 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniże 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


| i Blumenkranc zgubił tn- 

140 deks Wolnej Wszechnicy. 

Znalazcę uprasza się zwrócić 

pod adresem: Twarda 2/—6, za. 
wynagrodzeniem 


prany! do szycia „.Kasprzyc= 
kiego": Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska - 
153 Zamawiać można listownie. 


Menlo solidne w wielkim wybo* 
Mudlvw rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


Pal zimowe, kożuszki, burki, 
futra, kurtki, wyprzedaje” 
my o 50% niżej kosztu. Polecą” 
my garnitury, jesionki, spodnie. 
saki gotowe i na zamówienia z 
własnych | powierzonych mater” 
| jalów o 50% taniej, jak wszędzie. 
Wytwórnia Ubiorów Męskich, Sł- 
powski | Majewski Chm'elna 49, 
front II p. m. 5, tel. 242-93. (Na: 
rożny dcm przy Dworcu Główn ) 


p | zgrane połamane kupuję 
| HY lub zamieniam na nowe. 

| Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
'sie również do reparacji wszel- - 
kie instrumęgty muzyczne. Fei 
genbaum, lańska l. 


W d i olomany gobelino we 
yT d po 70 miljonów ora? _ 
kozelki po 30 miljonów. Pańska 
Ne 76, róg Żelaznej sklep, Tapi 


Odbito w EW „Robotoika”, Warecka 7. 


i. |. 


